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P RE N UM E RAT A W mieście i na prowinc]· i 4 złote. ~1 Z_a ogłoszerua w !~-r~ch med:delnych i świącecznycb, jak również ogł. liczbowe, dolicza się 26 proc 
~ l'l:i. Z11S. uchwal Z;2.1ou Zw. rra~y prowinci„ w,;zystkie komun. instyt. pryw. i 1poł. podlegaj, opłacie - - -- ··--·------- · - --- - .,. -- --- - - - - · ··~ - ---- -

Wczoraj przed południem zdawało się, że dojdzie do Odezwa wyraża nadziejęt że te pożalnwania godne wy-
zawieszeniu br?ni i uniknie si~ da~szego rozle'Y'u krwi. darze~ia,. polączon~ z rozl~wen1 k!,wi bratniej, rychło bę­
Akcję w tym kierunku prowadził n1ezmordownn1e marsz. dą zhkw1dowane I zapanu.1e pokoJ, tak bardzo potrzebny 
Sejmu Rataj, a także inni posłowie. ~larszalek Rataj przy- tak ciężko nawiedzonej stolicy i calemu krajowi. 
bywnl parokr~tni~ do gmachu Komend~ ~iasta, .gdzi~ mie- '~u dodać należy, że posl~wie PPS. gorliwie ;Zabiegali 
ści się obecnie glow!la kw~tera marsz. Pilsudskie~o 1 ko~- ~. c1ą~u cal~g? dnia '!c~ora.Jsze~o o zaprzestanie brato­
f erowal z marsz. P1lsudskim, celem zaprzestanut walki. boJczeJ walln 111terwenJUJąc -. zarowno w Belwederze jak 
Marszałek Piłsudski jako warunek postawił usunięcie Rzą- i u marsz. Piłsudskiego. . ' 
{.hr~fremjera \Vitosa, a takżo zglosil szore~· in?1ych żądań. ~ .,... Prezydfl11t Rzeczy~~n~_pA]itij. i Hząd premjera Witf\qlł · 
'fe żądania nie znalazły aprobaty Prezydent~~. Rzrczypo- ziajmuj.ą zdec~dowanie nieugięte stanowisko, domagając się 
spolitej ani Rządu, który niemal w permanenCJI obradowa! złożenia broni vrzez zbuntowane oddziały przeciw prawo­
w Belwederze. witej swojej władzy ~wierzchniej. Zywo komentowane jest 

A tymczasem obie strony szykowały się do dalsz~j oświadczenie Prezydenta Ministrów· Witosa wobec przyby­
walki. Ulice i place Warszawy, zwłaszcza główne arter.)e łych delegacyj społeczeństwa. Premjer Witos podkreślił 
przedstawiają niezwykły obraz. Widzi się wszędzie. woj- z naciskiem, że otrzymywane przez Rząd informacje świad­
sko różnych gatunków broni biwakujące na ulicach i pła- czą o przychylnym stanowisku większości społeczeństwa do 
cach. Nad miastem, zwłaszcza w południe krążyly licznie Rz~du, który ·nie może ustąpić wobec presji zrewoltowanych 
aeroplany co wywoływało wśród publiczności różne ko- oddziałów wojskowych. 
mentarze.' Komendę miasta w miejsce gen. Suszyńskiego, który 

Po poludniu w a I ki wojsk rządowych z oddziala~i opowiedział ęię za Rządem, objął gen. Orlicz-Dreszer, na 
zbuntowanymi ro~poc~ęly ~i~ n~ nowo, ~gniskują~ su~ rozk~z m~rsz. Pi!sud~kiego •. Policja, równie j~k poprzednio, 
głównie w poludn1owl'J częsm miasta w ulICach, wiodą- pełni swoje obow1ązk1, czuwaJąc nad utrzymaniem porządku. 
cych w stronę Belwederu. . -G~bernatorom Stolicy, z ramienia dotychczasowego Rzą-

0 ·godzinie :~ po południu rozesila się wiadomość, ze du mianowany został gen. Rozwadowski. 
wojska rządowe, któremi oso~iście dowodzi Minis~e~ Spraw 
Wojskowych gen. Malczewski, otrzymały znacznI0JSZ0 po- Wrażenie w Krakowie i w Małopolsce 
siłki. Wiadomość ta nabrała tern większego prawdopo- Przybyłe z Krakowa osoby opowiadają, że wiadomość o przewro-
dobieństwa, że wojska wierne Rządowi odniosły pe~n.e cie warszawskim wywarła zarówno w Krakowie, jak i w całej Mało­
sukcesy lokalu~, a nawet zaczęly się okopywać, IDilieJ- po~sce olbrzymie wrażeni: . Z różnych stron Województwa Krakow-

• . d t k k I . Wl h N·1 t m sktego, w którym P. s. L. last ma zdecydowaną przewagę, nadchodzą w1ę~ej o sti:ony przys_ an a o ejoweg? OC Y· ( y do Krakowa wiadomości, które wskazują, iż chłopi tamtejsi, pod wpły-
odmnku W kierunku pOłllOCnO -W ... SChOdllim konce~t~owal~ wem niewątpliwie agitacji, zdecydowani są "maszerować na Warsza-
się znaczniejsze siły wojsk rządowych. O godz1n1e 5-~J wę z ~omo~ą ~itosowi". . . . 

Po południu rozległy się strzały na prawym brzegu W1- I tst~tme,. Ja~ z~pewmaJą osoby dobrze pomfor~~wa~e, w .Ma~o-. , · · . t · t polsce u1awmł su~ z y wy ruch, zarówno na wsi, Jak 1 w m1eśc1e, sly, CO WSka~yWa~o,. Z0 fOWill0Z 1 Z amteJ S rony ~1:zy- w związku z wypadkami warszawskimi. Mówią o zarządzonej jakoby 
szły Rządowi posiłki. Na ten ~emat krą~ą przerozne, mobilizacji organizacji strzeleckich, ~okolich i b.1egjon1stów,. aby były 
wręcz n!epraw.dopodobne pogłoski. Faktem Je.st,. ze marsz. w pogotowiu w razie rozszerza~ia się wydarzeń warszawskich. 

Piłsudski specjalnym rozkazem zaządal posilkow od do- St . k w· lk I k. 
wódcy korpusu lube.lskiego gen. Romera, k~óry p~zeszedl anOWłS O 18 OpO S I 

I L bł t Sz Piłsudskiego z Poznania donoszą, że tamtejsza opinja publiczna w przeważa-wraz Z za ogą U Ina na S ronę mar • • jącej większości opowiada się przeciw wszelkim próbom przewrotu 

Na murach miasta ukazała się odezwa PPS., prz~dsta- :0z~ą;~:~;~ł~~t~t~;:J!;~. zebrania, na których zapadają uchwa-

wieniem stanu .rzeczy i Z apelem do rzeszy praCU.JąCej, aby Również z Pomorza! gdzie ~rupy pra~ic~we i ce1:1tro~e mają 
d · 'k' h h 'l h h · l· k' · przewagę, nadchodzą w1adomośc1, ze ta dz1elmca rówmeż jest prze-W tych na wyrttz męz lC C Wł ac ZaC OW<l a spo OJ ciwna przewrotowi. Słychać o mobilizacji Związku b. powstańców 

i nie dala SiA Spl'OWOkOWRĆ różnym podegaczom ze strony i wojak~w, Związku Hal_lerc~yków i orga~izacji Dowborc~yków. 

l t
, k" · t h " I Stajemy w przededmu niezwykle domosłych wydarzęn, które mo~ 

~ en1en ow omun1s ycznyc . gą mieć nieobliczalne następstwa, 


